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Dwa manifesty.
(Korespondencja „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 5 listopada
Pu odczytaniu pwoklamaoyi polskiej na  

vBallplai7.u<; wiedeńskim jeden iz nas zapytał, 
kiedy i kto ■wypracuje konistytucyę i wszystkie 
szczegóły organizacyjne państw a polskiego. 
Reprezentant m inistra spraw  zagranicznych rad­
ca niinisteryalny M o n 1 1 o n g  odpowiedział: 
^W szystko przyjdzie. Dziś stworzono funda- 
mc nt państw a polskiego, szczegóły przyjdą, ich 
wypracowaniem i utworzeniem zajmą się »mia- 
rodajni P o lic y <; (>-massgebondo polnische Iler- 
renc).

Tein sam tok myśli znajdujem y 'także dziś w 
>R( icli.-,post«, w artyku le  pochodzącym, ja k  re- 
dskeya zam acza, z kół informowanych. »Reichs- 
post-.c podnosi, że z w lelkiem wzruszeniom czy­
ta  się manifest cesarski. K awał ziemi katolickiej 
został ostatecznie w yrw any Bizanoyi rosyjskiej. 
Wyswobodzenie Polski jes t nic,tylko wypadkiem 
politycznym, ale także kulturalnym  pierwszego 
rzędu- Naród polski rcr/wiuął baw i e n  prawie 
nadludzką, przez cierpienia polu zne wzmo­
żoną czynność kulturalną. N astępnie pisze 
»Reiehposl«: Kwe-st.ya l c c i r o n y  n o w e g o
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  nie jest jeszcze/ raz 
strzygniętą. Różne donic,sienią pism niemie­
ckich odnośnie do tej lcwestyi polegają tylko 
na kombimicyaeh. Szczegóły lionstytucyi, kwe- 
s iy a  domu panującego, sposób połączenia się 
(des Anęchhisses) z m ocarstwami centralneml 
pod względem politycznym  i wojskowym — to 
wszystko są szczegóły, k tó re dopiero muszą być 
stworzone. G runt pod budowę istnieje, cel bu­
dowy jest określony —  fasada i odpowiednio 
urządzenia -wewnętrzne to  kwestyo drugorzęd­
ne l te będą załatwione.

Zaznaczyć należy z przyjemnością, że cała 
prasa w ita powstanie nowego paustw a polskie­
go »  wielldemi sym patyam i i w  artykułach 
■pełnych uznania, a. naw et serdeczności d la P o  j 
łanów-. »Dic Zeit« nazyw a manifest cesarski 
/-wielkim i radosnym. wypadkiem  kulturalnym *.

»Neuo Proio Prcose* zasyła wyrazy pow itania 
dla » nowego państw a hrato.rsl iego* (dcm Bru- 
derlande') i powiada, żo /-niezawisła Polska by­
łą  także w 18 stuleciu koniecznością, jak  to 
Al a  r y |a T e r e s a  ©św jwiczj-ta* /łtuuru at 
f'CZ;ich, a niemniej uznał to cesara L e o p o l d  
przy drugim  podziale Polski. »Ne-ue Freie 
1’ressec: widzi w stworzeniu Pcilski pozyskanie 
nowego sojusznika- Je s t to  //ślub wogonny*, za­
w arty  aa dymiącem się jeszcze polu walki. P i­
smo kończy swój arty k u ł wstępny. słowami 
'Szczęść Bożo Polsce niezawislcj!«

PcdobmSc „Neues Wiener Tagirlafct“ kończy 
swój artykuł okrzykiem: „Nlioch żyje wolna. 
ni eza.w isl a Pol sk a !: ‘

Pólurzędonw’ organ inanieteTstąs-W spraw  za~ 
granicznyclL j.Fremdierrblatt11 pisze: Piiuklamar 
cya stw arza nawo życie n a  gruziach wotsyjskich 
iządów gwałtu... Scrdoazna przyjaźń w szyst­
kich ludów aiustryackkh jest edunym podanm - 
kiem cbrze-^taiym -dla nowego państwa.. SiOicyali- 
styeuna „A rbeiterztg" a a s y n  dzieii 5 listopa­
da ,,wiaUdji druiem -dla n-aredu pokikicgo-'1. Mi­
mo wis/.olkio zaistr/pżenia jes t to  wyfKudek dzie- 
joiyy o olbrzymiej dontoislości. Oby dzieJnemu 
uarcdwwi, kt óry i;i'gd.y «jfc o marł, mimo iż go 
tak • f raszuie. saucpasiipc <]ręcmno, n ie  zabir. io 
sil do jego misy! iduicn-ycznejk

Nic potrzebuję dedawać, że ąyśfiKjbje dzien­
niki w yrażają nadziejo irtrzymiiniia braterstw a 
broni z państwem pcrlskiom. k tó re ty lko oderwa- 
Ao -od U osy i a ściśle -ś^zymicirzone z -p-aństwa- 
mi órodkowemi świeliią będzie miało przyszłość.

Uczy wiście, żc caumc racya monarsza, odiiw-
sząca się do To-zszerzcnia arftonomii G rtSicyii, jest 
pizedmiotem licznych roztrząsań w prasie tu- 
• oj- zej. "Wyodrębnienie Galicy! jęKit lod dawna 
po.stflL teni skrajnych sla-iomiJjctw niemieokiich, 
ze względów głównie naradowJO-polityczinycli, 
W o^tatnuh  czasach także inno stroamtotwa, 
riączctiie w ..Deutechnutkuiailer Vcrba.nd“ , 
śy.óadczyły się za tern. Przj puścić w ięc . należy, 
że skoro rząd wniesie pro jek t odnośny do IŁady 
płtftestwn jego załatwienie n  i e n a t r a f i  u a 
ż a d  n e t-r u d mo ś c i. /te spraw a przyjść mu­
si przed parlament, wy-n-ika z bi-z,mienia pisnui 
odręcznego cesarza, który poleca prezydentowi 
gabinetu przedstawić propo-zycye, cclcm „usta- 
>vciwcgo urzcczyy-istnicinia11 (gesetamifeśige Ver- 
V/irkL( himg) j;rawa samodzielnego uporządkoi- 
wanla 'spraw kra<JcTsrjxh. Oczywiście, żc w razie 

iińemc./liwości zwelania- pairhwnietrtu miiwiianoby 
się za ttarnw ić nad inną formą u s tan y  o rozsze­
rzeniu autonomii dla Galicyi. W jakich rozmia- 
rac.h to rozszc rzcnic ^lastąpi, niejdadomO1 je- 
szczę.

Minister D o b r z y ń s k i  pracuje wad pro­
jektom odnośnego statu tu , k tó ry  luozaw-wlMe 
nawiązywać będzie do znanej rezolucyi Sejmu 
gabeyjskiego ż r-okn 18G8. Na razie stwierdzić 
aiucny. 7.0 p rag i tutejsza przyjęła, także teaima­
nifest życzliwie i tylko Rusini wystąpili, •z pro- 
testpMA bardzo niestosownym i niewłaściwym, 
oczywiście w imieniu ,.narodu ukraiuńskieg-o11. 
Naturalnie, że Kusmu motywują swoj proćcst 
ki cż( tern, żo nowre uk>/,tałTowan!ic stosunkówr 
w Galicyi jest „nadzwyczaj szkodliwe d la  mo- 
Rarchii auslryjStckiej . deszcze t ią.glc wiec uwa- 
Łai% s y  za „Tyrolczyków wschodu", stojących 
ua, 9Cw*.y „Łk zpicczeiktwa i intercsównausl wa(

h " '- -  Sz.
..---------------- o----------------

P©cfis3aty
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 7 listopada.
Przemowa, jaką przyjęta w dniu 30 z. m. 

przez bar. B u r i a n a ,  przybyła via Berlin1 z 
W arszawy do Wiednia, deputacya i»lskic]i o- 
sobistości wygłosiła do m inistra spraw  zagra­
nicznych, brzmiała, jak  następuje: ;

Wezwani do wyrażenia życzeń Piolaków, m a­
my zaszczyt zjawić się przocl W aszą Eksccłen- 
cyą. Nic jesteśm y wprawdzie- u-poważnioną re- 
prezcmtacyą narodu polskiego, gdy z jest rze­
czą niemożliwą utworzyć tak ą  ruprez/mt.acyę w 
obecnym ezasie wojny. -ISądzimy jednakże, że 
jes-tesmy uprawnieni imieniem naiiodu polskie­
go dać up^ra.z jego niewzrusziOinym dążeniom do 
odbudowania państwa polskiego.

Jesteśm y głęboko przekonani, że ty lko stwo­
rzenie państw a polskiego silnego., zdolnego do 
wszechstronnego rozwoju, zapewniającego ró­
wnouprawnienie 'wszystkich jego obywateli, mo­
że zapewnić Europie mocne podstawy trw ałe­
go pokoju, i że dla m ocarstw , k tóre dokonają 
tego czynu,' Polska siąiiie się wiernym sprzy­
mierzeńcem.

Zwycięskie walki oddały w ręce m ocarstw 
-centralnych Los Polski. Polska należy do za­
chodu i przez wskraeszenie, jak  -ośmie-Lumy się 
twierdzić, pozostanie w  zgodzie z interesami 
0'bu tych państw. Będzie to  wskazaniem przez 
histoiyę aktem  sprawiedliwości, którego doma­
ga się iristorya.

Trw ająca wciąż jeszcze- wojsia -nie powwala 
już dzisiaj w ytyczyć państwa o  okri-ślonycn 
grani-cacli, szczególniej ku wiscliodiowi. Jednak­
że okoliczności, praez woj-nę wyntworzono, 7/nie- 
walają kategorycznie do wydum a ak tu  pań­
stwowego, mocą którego -panujący m ocarstw  
centralnych proklamowaliby i zagwarantowali 
niezależność P>olsiki. Nadto, o ile- w ydarzenia I 
wojenne pozwolą ,na to, 'należałoby w celu u- 
tworzenia silnego i  trw ałego 1,/aństwa polskie­
go, .natychm-ia-s-t przy-stąpić -do zrealizowania 
tego aktu.

W-edic naszych ipi'zokonań można to  osią 1 
gnąć następującemu zarządzeniami:

1) Przez nom-inacyę regenta dla sprawowania i

.polskiego; - - 1
2) Przez zniesienie granicy m iędzy obu -ob- 

szaranu -okupowanymi.
3) Przez utworzenie prowi;zo.rycznej Rady 

stanu z  krajow ych elementów żyzdołów pol­
skich jako organu, którego zadaniem bymhy: 
a) opracowanie konalytuc.yi, jako  też -projektów 
-ustaw, bj zo-rganiBOwanie polskiego zarządu 
państwowego;

4) Prz-ez utwurzc-nie deąfcirtamentu wojskowe­
go przy Radzie e tanu  -dla ziorganizoiwa-nia przy­
szłej armii polsikiej, <lla której-by polskie Le­
giony tworzyły kadry;

5) O statni moment zrealizowania potekie-j iile-i 
.państwowej two-rzyłoby proklam owanie króla 
pokkiogo, zaś ostateczną formę ws-krzesteenia 
Polski twor/.ytoby dokładne nustalcni-c granic 
przy zawarciu pokoju.

Ńa -to -bar. B u m u  udzielił znanej już -odpo­
wiedzi.

S Lisfspdtfs w OJsKzs&iie.
(biirawozilaiiie wl. »N. Reformy«).

Werszawa, G. listopada.
Dzień wczorajszy wslrząMiał. do  głębi V\ .ir- 

szawą. Zaliczy go -ona do riajwz-nioślejiizych w 
swej bistoryi, a  nawiał przeżyć i wrażeń nic-za- 
pomniianycli -dostarczy ucae^tniikom wspomnień 
na długie la ta  życia

tzupelnuijąc Wezoiaj-szy -opis przebiegu uro­
czystości, zanotować nałóży, żo w go-dzlnacłi 
popołudniowych od-były bi-ę, jak e  e-c.lio oIjcIlo- 
du porannego, dwa. -wiece polityczaie, 
rycli r.ozt.rzą.3,aiu'o -z>naezenie wielkiego, 
go z.da rzenki i budiow <uno jwiOigra-iny 
iszłość najbliższą.

Wiece t-e. pi '.-y lśczinyiii udziiiało uozest-nilców, 
odbyły się w  s&li „Filhaiimomi" i w „Pałacu lo­
dowy m“.

Wiec C. Iv. N.
Wiol otyto ęc-zny tłum zapelinił o yrczc-siiej po- 

poliid-nilowoj go-d/jinie pałac loidowy, aby wyisłu 
cbać lcilku przemówień mężów tej frakcyi po­
litycznej. Przewodnic-zył ]>. Osiedli, a  przema­
wiali kolejno A rtur Śliwiński, W acław Mako­
wski, Wacław yicraszewsłoi, S-iłiiina., Medard 
Downarowiez, rk. Szpotańsld a inni. Mówcy ci 
w plomii-iinych przemówieniach -zaznaczali, że 
-ogłoszenie i iitwio-rzenie niepudiległeg-o jiaństwa 
po-kłdego było koniecznością, k tó rą  wy tworzył 
naród polski w  bobaćmskich wysiHca-ch -stule­
cia walk o wolność. Podkreślano potrzebę p ra­
cy, aby to dzieło utrzymać, aby  tę niepodle­
głość obrceić od najnwdnj R-osyi, ab y  pi-zekoinać 
świat, że narótl po-kk; żyje i- -wszystko jioświięcj 
dla wolności,-któ-rąosiągnął. Toi-ae-trzeba z w o ­
ł a ć  S e j m  p o l s k i  — mówiił Sieroszewski — 
któryr slan.o-vi1ić będzie o  -potrzebach narodo­
wych, trzeba f-tworzyto a r m i ę  p o l s k ą ,  kto 
raby' um iała bronić swej włabn-ej -ojczyzny, -swej 
niepodległej Połnfei, trz-oba jej dać wodza, go­
dnego wielkich zamierzeń.

W, -koncu A rtur Ś l i w i ń s k i  odczytał de- 
ldaracyę C. K. N., oświailczającą się za konie­
cznością zwołania, fcwnetytu-*} ,hiego se jm u  pc-1- 
skiego.

łNytężnym olewykiem „ N i,e c l i  ż y j e  P o l  dzeni wznieśli enfuzyastyczne okrzyki .na cześe 
s k a ! “ zakoińezonó w-icc, poczem jeg'o uczostoi Królestwa PoLskiegtff, króla po-ł-skiego, armii i 
cy  wzięli udział w  olbrzymim pochodzie, któryr , całego narodu polskiego. S traż honorową, tak  
zaczął sie organizować w Alejii- 3 Maja około wewnątrz, jak  i zewnątrz gmachu, pełnili legio­

niści.
Przed kom endą obwodową, zgromadziły

godziny 4 -po południu.
Wiee Klubu państwowców polskich

W  -sali Filharmonii odbyło się o godzinii-e

Się
tymczasem -tłumy ludu. Gdy skończyła się uro- 
ezy-stejść wewnątrz sali, na balkon wyszedł ko­

po południu przy niemniej Szarym  udziale ^ im ^ d k n t  t ib w o L  w  tow*,‘-ryołwie ks. kanonika/»7 43'C;Trndrr\\xr rr rK  nn 1 r~. 1/ -z _ . .

. , . |     śnym gfo-sem odczytał pow
gmunt Makowiecnii i w dłuższem p.r raojwlieniiu,: m anifest cesarski. Tłum y pnwtórzyly za nim 
nawiąza-nem dp_wric:lkiego- dzifaejszego z-darzo- wielokrotnie okrzyk na cześć niepodległego

na to, że dopiero najbliższe tygbdnie przyuio^ 
należyte oświetlenie tego wydarzenia, odsłania 
jac jego m iędzynarodową doniosłiiść, i wszędzR 
d sw a hi sio uczu tęsknota za narodowym rzą­
dem, k tóryby -ster wskrzeszonego państw a ują! 
wr silne rece. Okrzykom „Niech żyje rząd polski, 
niech żyje król polski! Jem u będziemy służyć!’.' 
nie było końca. N aturalnym  biegiem rzeczy kie­
rownictwo całej uroczystości, jak  i interpiet.a- 
cya jej dziejowego znaczenia, przypadło sfe­
rom. grupującym  sic około stronnictw  p:uistw;> 
w-oSci polskiej, na nie zwracały się oc-zy i ono 
zroz-iiniaiy -obowiązeli. ciążący na nich w tej 
chwili.

głos pp
wski, Luxemburg, Belmont, Szymaiitłki i Rizy- 
mow&ki. W końcu p. Makrewieck-i odczytał na- 
stępujące rezolueye, które zebrani uchwalili:

l j  Orga-nózacyn odrodzonego pańsdwa jm-l- 
skiego opierać -się mrasi na żywfiiołach aktywd- 
styczny-ch.

2) Arnria polsłia p o w i n n a  b y ć  p o  w o- 
ł a n a  z> p o b o - n i ,  gdyż państwro -poiskie n-ie 
powinno prosić, lecz rorkazy^uć.

3) Zebraiiił na  wiecu nlcliwalają wysłanie de­
pesz dziękczynnych dc cesarza W ilhelma i  ce- 
saa-za Frane.iwjtoa Józefa. Tekst depesz ustałono.

Wiec zakończony został trzytkrołinam: „ Je ­
szcze Polska me ‘zginęła" z balkonu Filiiar- 
monii.

Niezależnie od uchw ał wiecu, „Klub państwo 
wrców polskich" uchwalił następującą odezw.ę:

» P o ł a c y !  Radosny nam dzień nastał! — Pol­
ska zmartwychwstaje i żyć będzie pełnem życiem, 
godnem narodu wielkiego, żyć będzie, jako p a ń- 
s t w o  z w ł a s n y m  k r ó l e m ,  z w ł a  
s n y m r z ą d u m, wr ł a s n ą a r m i ą .

Jarzmo rosyjskie, ciążące nad nami, padło pod 
uderzeniom arm - sprzymierzonych. Setki tysięcy 
żołnierzy niemieckich, austryackieh, węgierskich 
legio w Polsce i za cenę ich życia Niemcy i Austro- 
Węgry osiągnęły bezpieczeństwo, my zaś wolność.

Wielu w Polsce dręczyła obawa, że nie wolność, 
a zmianę jarzma niesio nam pogrom Moskali, że 
ziemie polskie, krwią niemieckiego i austryac.kiego 
żołnierza wyzwolone, staną się częścią tych państw.
Nam nie chodzi o to, jakio kajdany są lżejszo lub 
cięższe, nam nie chodzi o to, czy lepiej być rzą­
dzonym przez barbarzyński, czy- bardziej cywili­
zowany naród, nam chodzi o to, ż e b y  b y ć  
w o l n y m i  i b y ć  g o s p o d a r z a m i  w e

i. » a  y  Ul _jh r  a. j  u. wi uw y, wl tu lll« n;i*ii,J]H‘,
r o z p r a s z a j ą  s i ę .  Dziś dwa państwa sprzy 
mierzono, które zajęły na czas wojny ziemie pol­
skie, oświadczają nam, iż postanowiły nas uczynić 
wolnymi.

Od jutra rozpocznie się o r g a n i z o w a n i e 
n a s z e g o  p a ń s t w a .  Nie podobna w kilka 
dni stworzyć armii, urzędów, tego wszystkiego, co 
razem nazywa się państwem. Ci, co nas wyzwolili 
od Rosyi, dopomogą nam w tej pracy nad odbudo­
wą własnego państwa i z konieczności pozostaną w 
kraju naszym, aż ono będzie dokończone, aż armia 
nasza będzie dość silną, żeby nie dopuścić powrotu 
llcsyi do ziem naszych.

Krzyże i mogiły na zienń naszej przypominały 
nam nas’/.e powstania, nasze szamotanie się z Ro- czczej ilnych cechów, 
syą i Jo walki z nią wołały 
sprzymiierzonych przypominać 
go wyzwolenia, będą do przymierza z pań-s 
eentralnemi nawoływały.

Polacy! Przed nami etwiera się n o w a  d r o ­
g a  d z i e j o w a .  Nie będzie przepełniona klęska­
mi. aktami poniżenia, niszczenia naszych cech na­
rodowych. Przed nami otwiera się d r o g a  ś w i c 
t n e j p r z y s z ł o ś c i ,  p o t ę g i  i c li w a ł y.
Przez trudy, krew i cierpienia będziemy musieli 
ieszezc przejść, aby się od powrotu Rosyi zabez­
pieczyć, aby państwo zbudować nasze, zapewnia­
jąc równe prawa wsz.yslkim mieszkańcom ziemi na­
szej, lepsze waninki pracy- masom ludowym*.

skowy, a  za nim potuczyła się fala pub]iC7mości. 
Gmach D epartam entu, przystrojony niezuykle 
uroczyście, otoczono ze wszech stron, a zast 
szefa D epartam entu pojawił sio na ganku i po 
ponownem odczytaniu manifestu przemówi! do 
zgrinnadzoiiych.

»Ani dziś ani ju tro  — rzeki — nie zdamy 
sobie spraw y z wielkości w ydarzeń a, k tóre prze­
żywamy. Wiemy że w ydarzyło się coś nadzwy­
czajnego. S p e ł n i ł y  s i ę  m a r z e n i a  p o ­
k o l e ń ,  s p e ł n i ł y ^  s i ę  n a s z e  v,r ł a s n e  
t ę s k n o t y - .  Ten wielki 'dzień jest n a g r ó d  ą 
d l a  ż o ł n i e r z a  p o 1 s li i  e g  o za niezmierny 
trud  i -znój, za gorzkie i sm utne dni, za w szyst­
kie prace, żśt wszystkie wysiłki, k tóre poniósł w 
ofierze dla ojczyzny-. Dzień dzisiejszy- jest, do­
piero poc7.ąłkiem ogromnej pracy- i ciężkich tru ­
dów, któ iych ochotnie i śmiało jąc '&ię trzeba 
d la  ugrimtOM ani.a niesłychanej zdobyczy-, dla 
zapewnienia szczęśliwej, ja-sncj przyszłości wol­
nej, niepodległej Polsce*.

Po p. Dow nartw iczu przemówił kapitan dr. 
W y r o s t e k  do żołnierzy-, sławiąc wytrwałość 
i bart żołnierza polskiego, żelazną c.nergię jego, 
oddając liołd tym, którzy dnia teg-o nic docze­
kali, poległszy w- zbrojnej wal-ce o niepodległość 
Ojezy-zny.

O godzinie pół do dw unastej wypełnił się 
kościół fa.rny tysiącam i ludzi. Rzesza, n ie n ogąc 
■dostać się do w nętrza kościoła, zalegała sąsied­
nie ulic.e. W ewnątrz koś-cuoła etamęły od d-wt.iłjz 
legionistów-, straży  pożarnej, szkoły, de-Hgaoyt: 
towarzystw i stronnictw-. Po liaibożeiistw-ic, c-d- 
praw-i on om przez ks. Krajewokicg-o, wygłosił 
płomienne kazanie ks. dr. P o r t y - c l i ,  wzywa­
jąc do o t r z ą  ś r  >i ę c i a  « i ę z r  e s z t o li n i o- 

| w- o 1 i r o s a  j s k i o j i .tło ] racy  intóaay-w-jjcj
na rz.eez jjańsfwa polskiego, poo/.ein ,ks. prałat 
Z a g r z e j e w 's k i w licznej asyst-eucyi du­
chowieństwa odśpiewał » T e  D c m n  1 a u <1 a  - 
U  u s«. Z hctiaiola fame-go ruszył przez Rynek |

ze szamotanie się z Ro- *"-/.cg»iny*ii eeeuow, mi m ru n  
r. Krzyże i m c-iłj w-oisk R-szy-sf kich warstw- i stanów > 
nać będą ich czyn nasze-1« zięlo udział duchowieństwo ,,-in 
irzymierza z państwami 1 t-akżo -pr/.edstawieiol Komendy ifibw-i

n a  któ- 
dz-iojiow-e- 
na prz.y--

Obydwa wiece miały ciiara.ktor jioważmrj for­
mą, doniosłej treścią manifestac-yi narodow-ej.

dfeebód U
- w

(K oresp . w łasn a  „N ow ej R e fo rm y ” .)

Piotrków-, G litswipada. 
Na wicaść. żo w- niedzielę 5-gci m a byftj og’lo- 

szony- manifest mocarstw- centralnych o wskrze­
szenia państw a pokkiogo, -zawiązał się tu ta j 
kom itet, złożony- z  przedstawicieli nuejsi ow-ego 
społeczeństwa, przedew-nzy-sfLic-m z członków 
Ligi Pa ńst-wowiości Rok-kiioj, który- w- logólnych 
zarysach ustalił pregram  ohohodu.

ju ż  wczesnym rankiem  ustro iły  się giówne 
ulice m iasta w zieleń i sztandary  1 narodowe. 
Ponadto w ulicach, któromi miał przechodzić 
pctchód powywieszano piękaie '.rantóparenty z 
napiaami: »Nieeb ży-je paik tw o połskici! »Niech 
żyje arm ia polska*! Niech ży-je król polski*!
' O godzinie 0-tej rano zgromadzili si° ń?jw-y- 

bitniojsi olry-watele Piotrkoiwa — palestry, magi­
stratu , nauczycielstwa., sfer mieszczan-kic-h i 
rzemieślniczych z przodstawiclelami ducriowień- 
stv.-a aa czele w  komendzie obwodowej. P rzy­
byli też ezłonkow-ie prezydy-um D epartam entu 
Wojskow-ego z zastępcą szefy D epartam entu St. 
Downarowiezem i wszy-Mł-.imi oficera-ir ■ Depur- 
Luuentu i Stacyi Zbornej Legionów. W  udeko­
rowanej narodow-emi pol-skiemi barwam i sali 
pojaw-ił się pułkownik żciinoider w- otoczeniu 
wyższych oficerów i m zęd’ lków- i adczydał m a 
n i f e s t  c e s  a  r  s k  i. Za nim  pcl polsku powtó­
rzył go sta ro sta  dr. Dunikowski. Z g r o m a  
il z o n y- c li o p a n o w a ł o  n i e  w y  m o w-n o 
w z r u s z e n i e .  R o z l e g ł y -  s i ę  g ł o ś n e  
s z l o c h a n i a  po jcbwili.wszyscy zgroma-

i jujL Sieradzką -o g r o  nisi y-an i o w- i d z -i a  n y 
d o  t y  c li c z a s w- P i o t r k o w i e  - p o c h  ó d. 
Brało w nim udział kilkanaście tysięcy osób. 
Czoło pochodu stanowiła, g h ip a  panien w stro ­
ją.-Ii narodowych, skupiona około w-spanialcgo 
sztandaru. Następnie szły-; oddział D epartam en­
tu Wojskowego, L jga kobiet z piękny-m sztan­
darem, L. P. P., iStraż pożarna z m uzyką na cze­
le, oddziały oficerów i współ) >ra c r iwn i u ó w De­
partam entu Wojskow-eg-o, p-zedstawjciele per 

stronnictw  i ogromny 
W pochod/ńc 

corpore", a 
odow-ej puł-

kowiuk ■ Schneider z  kap. dr Gołąb cen. Ihzy- 
dżwiękaoh orkiestry, grającej hymny naroidow-e, 
wśród ustaw ieznych okrzyków: Niech ży-je mo­
narchia pedska z oilnym rządem i armią, zdążał 
pochód główną ulicą miasta. Kaliską, pad magi 
s tra t. W pociiodzie nie.-iona szereg rablie z bar­
dzo wymownymi napisami, jak  „Niech żyje k ió l 
polski! Niech żyje armia polska! Niech żyje 
Se-jin pok.ki! Pow-iewaly też liczno sztandary- 
poszczególnych stronnictw , sto warzyszeń i ce­
chów-. Z balkonu m agistratu, gdzad się pocliód 
zatrzym ał wyglciszono szereg przemówień. — 
Przemawiali p. K o w a 1 s k  f  mecenas R u d  n i- 
e k  i, N o w i  c. k  i, c-lwr. Ii a i 1 1 o b, podpor. 
B o 1 e s ł a w s k  i. Wszyscy- mówcy- podnosili 
wagę moanentu obecnego i znaczenia dziś opu- 
blikow-anego ak tu . apelując d o  solidarność.; spo­
łeczeństwa w tej przełomow-ej chwili i wzy-wa- 
jąc dc skupienia się koło rządu polskiego dla 
dalszy  pracy nad budową Ojezwzm-. Ba wezwa­
nie do oddania hołdu wszystkim bojownikom 
niepodległości Ojczyzaiy obecnej doby i ubiegłe­
go -wieku, odkryły się wszystkie głowy i tłum 
ogarnęło niezwykłe wzruszenie. Po mcm-aicli po­
chód ruszył ulicą 8-go Maja, Bykowską, gdzie 
ped szpitalem Legionistów przyszło do żywej 
mar.ifestucyi na cześć w ojska polskiego- Na p la­
cu Bernardyńskim  pochód się rozwiązał.

Niezwykła liczba uczestników, 'tudzież pciw.n 
żny, choi radosny- nastrój nadał całemu obcho­
dowa znaczenie odrębni: i wyjątkowe, mimo, że 
wieść- o wskrzeszeniu państw a polskiego przy­
szła całkiem niespodziewanie i umy-sły nie mo­
gły  jeszcze z wydarzeniem  tern wiekopjm nej 
wagi się oswoić. W szystkie przygotowania mia 
ły- charakter improwiza-cyjnyy-a mimo to wy­
padły  bardzo okazale i w najdalszych ulicach 
m iasta widać było az tan dary  narodowe, ndeko- 
ji’Gąvane okna, wszy scy przybrali kokardki, o 
barwach narodowych i z radością w oczach 
udzielali sobie wielkiej nowiny-. Przedewszyst- 
kicm Legioniści byli przedm iotem  szczególnej 
uwagi i serdeczności, przychodziło do wybu­
chów ontuzyazinu. Oczywiście w sferach inteli- 
gencyi i wszystkich wyrobionych politycznie 
kołach, tekst m anifestu wywołał nadzwyczaj­
ne wrażenie, z najgłębsze ni wzruszaniem ko­
mentowano sobie jego treść, rozbierano jego 
poszczególne wywody- i z uczuciem wielkiej ra ­
dości czytano w nim słowa o dziedzicznej mo­
narchii i armii poiskiej. W szvscv zgadzali się

M S I  3 IStSpgfiS 38 i i i  ©IB.
(K oresji. w łasna  „N ow oj H rfu rn r /  ’.)

Lwów, G listopada.
Ogłoszenie w iadom ości, o-d sobo ty  już zresztą  

przeczuw anej we Lwowie, o odbudow-aniu pań­
stw a polskiego, poniiszyło nie.zw-yk!e w  tę  pa­
m iętna niedzielę całe  m iasto , sam orządnie wy- 
•tw-arzając ctbchód uf iczysty . choć n ie  'elicyal- 
ny. Od sam ego ra n k a  dnia łistapaidowogó, po­
godnego i słonecznego, d.ąży-iy tłum y śpiG-z: 
nic ze w azystku ii naw-ot kraiiAÓw aniasta, a b ; 
znaleźć potw ierdzenie w ielkiej noa ny-. W ieże.
,gm achy publiczne i iloonyr, 'ifstrojone w barwne 
chorągwie, świąteczny w ygląd w szystk icl^ 
przechodniów-, orły pmlskie —  mów-ily im  ttóK? 
słów, że to prawda.

W szystkim naokół udzielał się .nastrój en 
t.uzyazniu i uniesienia, na alkach  w rzał ruch f 
gwar. "Wtem ponad miastenii nagle ukazał si, 
kształt jak iś, głośmy -w-ankot napełnił powietrze 
a cała fala głów uniosła się ku góizc: był b 
aeroplan, użyczony przez komendańta niemiec­
kiego parku lotniczego kap. T h i e s i n g a .  2 
aeroplanu kom. placu kup. Legionów pohskieł 
K r 7. a c z V ń s k  i rzucał na falę głów- szerca 
prokłamacyj z napisom: /Nieźli ży je  ni o podle, 
g-ła Polslia!* i wiązamki kwiatów z w-staż/kam 
o barwach narodowych. A parat, prołw.aćLzon; 
przez por. K r a u z e, w yuooał nad .mraśtOTi) 
ązoreg ew-olncyj. poczem wwolna opuścił się na 
ziemię, •

Tak upłynęło wśród ogólnego podniecenia 
przed;ohydnie na ulicy lwowskiej. A południ* 
•sanui główny ruch zapanował na ul. Batorego 
gdzie 7.naidujc sie siedziba lwow-sliiej delegaoya 
N. K. N. Ciągnęła tam  publie-zaotść, spdlziewft- 
jąe-aię ib,r.-i*uziee jakichś bliższych sz.c-7_-gćdów-. 
't.-iag-nąt f-cż s-zorog jKAwainycli osobisfości 7, ca­
łego miasta, m ających wziąć udział w  zebraniu 
W sali lokalu delegacyi oprócz licznego grena 
członków 'N . K. N. i L-igi kobiet zjawili się p ro  
feeorow'C uniwer.sytolu z rektorem  T w a r ­
d o w s k i m ,  grona profesorów" politechniki, 
członkowie R.ady przybocznej miejskiej, w etera­
ni 03 r. iid. Pierwszy prz^mów-jł g, -ąco red. 
L a s k o n  n i c l i i ,  jako  prezes delegacyi. 
końcu swęgo przemówienia, wyrasiw.-zy cześć 
dla wałczących o wolność narodu bojowników 
wzniósł prezes L a s k o w n i e  k i okrzyk: NiecJ' 
żyje wolna, niepodległa Polska-! — powtórzony 
gromko przez obecnych

Następnie zabrała głos przow-odnicz.aca Li­
gi kobiet p. T o m i c k a .  Apekmi do wyitęża> 
nej jirasy dla pi-z; szło-ści Polski w-olnej, niep-ud- 
ległej i okrzykiem  na- cześć jej zakończyła, mów­
czyni, poczem 7,agrzmiało ze wszystkich piersi 
>Jeszcze 1'olska nic zginęła*.

Po -ogólnem zebraniu odbyło się. p.ccdedzeuit 
delegacyi, celem powzięcia uchwal co do uro­
czystości w- bieżącym tygodniu. Powzięto na* 
stępując*- uchwały:

Deicg.aeya zajmie się urządzeniom solOimegt 
■nabożeńsi wa z odśpiewaniem >Te Deums; u, 
poważni prezydyum do wysła,iui ’depesz z życze­
niami do Rady in. W arszawy," do Naiczoliicgą 
Kom itetu Narodowego, do brygadyera Pilsud-. 
skiego i do Kom end; Legionów; ogtcs1 odezwę 
do mieszkańców m iasta, aby przez ca-iy tydzień 
utrzymali dekoracyę domów i przyozdabia, 
się Jiokardkaini o  barwaoh narodowych; po­
czyni starania, by z końcom tygodnia lucgla 
się odbyć iluminacj-a kartkow a z przeznacze­
niem dochodu na  fundusz Opieki Legionowej i 
fundusz wdów- i sieró t po legionistach, delcga- 
cya postanaw ia pow-ołać d la przeprowadzenia 
tego prii-gramu Kom itet ze wszystkich warstw 
ludności. W dalszym  ciągu dolega cya uchw alić 
zwrócić się do poszczególnych władz, ciał repre­
zentacyjnych, zakładów- i instyincyi z arełent 
do wzięcia udziału w- uroczystościach, w ybrała 
deputaeyę, k tóra ma udać się do księży arcy­
biskupów z prośbą o odprawienie dziękczynnych 
nabożeństw- w archi,katedrach, porozumieć się z 
R adą przyboczną, król. stoi. m. Lwowa, wtosz- 
cie z Radą .zkolną lirajow-ą w- sprawie udziału 
szkół.

Tymczasem na mieście przez dzień cały -pcino- 
wał ruch i podnicceaiie. T łum y publiczności 
przeważnie już stro jnej w kokardki o barwacł: 
narodowych, przewalały się po idicocb. K u wio- 
czorowi cały m d i zaczął się koncentrować na 
placu M.u-yickim; moize głów' zafalowało iKHd 
poii.nik-iem Miciiiewic7.a. Około godz. G-tej ze­
brał; się tu nieprzejrzane tłumy. Rzesza wciąż 
rosła, wciąż spływały fen niibj nowe falc ludz­
kie gwarne, podniecone. Pomnik wieszcza, o to ­
czyli lcgóoniści. miodzież słoiutowa i •sło k m , 
członkowie N K. N., oficerowie legionowi, Li­
ga lictóiet i tłumy ludności.

Nagie rozłirzmi.aly tony kapci’ dawno nic sły­
szanej, kapeli „Czw artaków 1'. Popłynął hymn 
narodowy. Głowy odkryły się. tłum próbuje śpie­
wać, lecz tu  i ow-dzie śpiew rwie się, płaczem 
radości przerywany. Na ©topniach po-mnika 
Stanął dyr. L i t y  i  s k  i, kreśląc pokrótce do­
niosłość cłiwlili, poczem wzniósł cntuzT>9®tvc®ni<}
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Jrzez tłumy podjęty  o Krzyk: „Niech żyje Dol­
ska tfiołna, niepodległa!**

Zagrzmiały znów tony kapeli, grającej pie- 
dni narodowe. Fala tramów zachwiała się i po- 
tężna ławą sunąć poczęta za imaszeru-jącą k a ­
pelą, tworząc ogromny, rozpalony zapałem po­
chód. W szystkie w arstw y popłynęły zwai tym 
szeregiem.

Pochód, ruszywszy głównymi' ulicami Lwo­
wa, wznosił przed Komendą m iasta i gmachem 
sejmowym okrzyki na cześć sprzy-n icrzonych 
armij, poczem wstrzymali sie przed siedzibą N. 
K. N. na ul. Batorego, gdzie ponownie za­
grzmiał, w tóiem  tysięcy piersi (wzmożony, 
hymn narodowy i pow tórzyły się na cześć wol­
ności i jej bojowników okrzyk1

T,u pochód się rozwiązał. Miasto oświetlono 
rzęsiście, tu  i ówdzie błyskające transparentam i 
z orłem państwowym polskim, tonące w  powo­
dzi chorągwi i dekoracji, szumią to niezwykłym 
gwarem jeszcze do późnej nocy.

Rusim udUsc noaej syfuswi.
( ,Diło‘- za poliiyką milczenia. — Nadzieje dra Le­

wickiego).
Organ Ukraińców »Diło«, z daty 5 hm., tej 

samej, pod którą polskie lwowskie dzienniki 
, powitały manifest o odbudowaniu państwa pol­

skiego, zamieszcza, nie wymieniając- powodu, 
w niezwykle uroczystych słowach zredagowany 
i niezwykle znamienny wstępny artykuł nastę­
pującej treś..i:

>Bywają wr hist-oryi każdego narodu c i ę ż ­
k i e ,  p r z e ł o m o w e  c h w i 1 e, w których 
jedność i zgodność narodowych dążeń i prac 
jest postulatem  politycznym, uznanym wrpraw- 
dzie i propagowanym przez w szystkie par ty e i 
wrasf.wy, ale jednocześnie nieosiągalnym. Bo, 
pomimo najlepszej woli jednostek i zrzeszeń — 
dojście do zupełnej konsolrdacyi duchowych i 
m ateryalnych sił narodu, mimo najgorętszej 
propagandy i zaklęć, różnice w pojmowaniu za­
sadniczych podstaw  narodowej polityki w da­
nym momencie historycznymi okazują się za­
nadto wielkiemi, aby można było osiągnąć cał­
kowitą korne en fcracyę (sic!) duszy narodowej...

Ale przychodzą także na każdy naród takie 
wyjątkowe chwale, kiedy be-z wezwań do  je­
dności i solidarności —  staje całe społeczeń­
stwo jak  jeden mąż. Samorzutnie i żywnołowo 
powstaje w tedy w diuszy na b du  jogo myśl i 
wola... r o d z ą s i ę  p o s t a n o w i e n i a i d e -  
c y z y e ,  o c e n y  i s ą d  y«...

A dalej, po retoryeznem  rozprowadzeniu po­
wyżej wyrażonej myśli, w którem  cenzura skre­
śliła pewien usitep, *Diło«, te  nacechowano 
dziwnym smętkiem rozważania swoje tak  koń­
czy:

»Ka'żdy naród św iata 'przechodził tak ie  nie­
zapomniane chwile. I choćby naw et dane oko­
liczności były tego rodzaju, że o p i n i a  i w o ­
l a  n a r o d u  m u s i a ł y b y  p o z o s t a ć  
chwilowo n i e w y  . a ż o n c, choćby trzeba by­
ło na czas jak iś wstrzymać głos w piersiach, 
tc —  niikt o tern nie śmiał nigdy wątpić — 
s i ł a  i p o w a g a -  i t a k i e g u  m i l c z e n i a  
m o g ą  b y ć  p o t ę ż n i e j s z e  o d  n a j ­
g ł o ś n i e j s z e g o  n a w e t  k r z y k  u®.

1V wiedeńskiej »Ukrainiscbes Korrespondenz- 
olatt« zamieścił dr K ost Lewicki z powodu no- 
■iiinacyi dra Koorbera premierem artykuł, w 
tt-órym oświadcza, że naród ukraiński oczeku­
je spełnienia swego żądania: ^ o d d z i e l e n i a  
jd dawnego halieko-wlodzimierskiego księstwa 
jieprzynależnych do niego z i e m  p o l s k i c h

utworzenia z reszty wraz z Bulko winą n o w e j  
> r o w i n c y  i w ramach monarchii. Teraźniej­
szy prezydent gabinetu — pisze dalej dr Lewi­
cki — chciał przeprowadzić uregulowanie sto- 
lunków narodowcściowych w Czechach przez 
aadanie obu narodom odrębnej adm inistracja, 
po ówczesny szef rządu uważał za odpowiednie 
ila  Czech, jest teraz odpowiednie i dla Galicyi‘*.

Jak ie  wrażenie wyniósł dr K Lewicki z so­
botniej konferencyi z prezydentem  Kceibercm, 
m iadczy o tern poniekąd złożenie m andatów 
przez członków ruskiej Rady Narodowej.

M i n i i  u m m
Manirestacya miasta Krakowa.. Dekoracya mia- 

da z powodu jutrzejszej manifestacyjnej uroczysto- 
jci ku uczczeniu odbudowania państwa polskiego 
; nowej konstytucyi dla naszego kraju, przybiera 
'.oraz większe rozmiary. Najokazalej ozdobiono bu 
lynki i gmachy w śródmieściu; powiewa tutaj pra- 
rdziwy las ehorągw i o barwach biało-amaranto- 
cycli i bialo-niebieskich. Wspaniałemi flagami 
idekorowano między innemi wszystkie gmachy uni- 
versyteckic, szkoły miejskie, budynki rządowe (są-

miejskie dają uroczyste przedstawienia. Punktual- 
nie o godzinie 7 orkiestry obu scen odegrają hymn 
narodowy »Boże, coś Polskę«, poczem w teatrze 
im Juliusza Słowackiego p. Wacław N o w a k  o w- 
s k i wvgłosi utwór poetyczny, dostosowany do hi­
storycznego dnia, a następnie odegrane będzdo ar- 
cydzicło polskiej twórczości scenicznej »Sluby pa­
nieńskie® Aleksandra hr. Fredry.

Na scenie ludowej wystawiony będzie barwny 
wodewil L. Mazura » Ułani księcia Józefa®, których 
poprzedzi również wiersz okolicznościowy, jaki wy­
powie p. Franciszek Frączkowski.

W teatrze im. Juliusza Słowackiego obowiązuje 
strój wieczorowy.

Bank krajowy zawiadamia imieniem własnem, 
tudzież innych instytucyj finansowych w Krako­
wie, że w dniu 8 b. m., jako w dniu uroczystego 
obchodu proklamacyi niezawisłości Polski, wszyst­
kie biura w godzinach przedpołudniowych dla stron 
będą zamknięte.

Również miejska Kasa oszczędności i Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń będą podczas uro­
czystości zamknięte.

IzDa rękodzielnicza w. imieniu wszystkich Stowa­
rzyszeń rękodzielniczych uprasza pracodawców, a- 
by w dniu 8 listopada b, r. podczas wielkiej uro­
czystości chwili epokowej wszystkie pracownie by­
ły zamknięte, oraz, aby pracodawcy wraz ze swoim 
personaleni, pomocnikami i pomocnicami w uroczy­
stym obchodzie jak najliczniej uczestniczyli. Punkt 
zborny w magistracie- miasta Krakowa o godzinie 
9 rano.

Wydział Kola mieszczańskiego w Krakowie za­
prasza członków swoich do wcięcia jaik najliczniej­
szego tidr/.ialu w uroczystości narodowej, która się 
odbędzie we środę, dnia 8 b. m. o poiłzinie 10 ra­
no. Zebranie na placu W7W. Świętych przed magi­
stratem o godzinie 9 przed południem.

Zarząd Polskiego Związku młodzieży rękouzielni 
czej i przemysłowej zawiadamia wszystkich swoich 
członków i e.alą młodzież rękodzielniczą m. Krako­
wa, aby dnia 8 listopada z okazyi ogłoszenia nie­
podległości Polski, wzięli udział w nabożeństwie na 
Wawelu. Punkt zborny w gmachu Związku, ulica 
Krupnicza I. 29, o godzinie 814 rano. Stąd wraz 
ze sztandarami i muzyką wyruszą na plac przed 
magistratem. Również zarząd Związku uprasza pra­
codawców, aby ułatwili młodzieży-wzięcie udziału 
w tej największej uroczystości, na którą przeszło 
sto lat czekał naród polski.

W kościele ewangelickim ż powodu odbudowania 
państwa polskiego odbędzie się jutro nabożeństwo 
o godzinie 10 rano.

Nabożeństwo w synagodze. Po ogłoszeniu niepo­
dległości Polski, wydział krakowskiego Stowarzy­
szenia kupców uchwalił wziąć gremialnie udział w 
uroczystym pochodzie i nabożeństwie w synago 
dze przy ulicy Podbrzezie. Równocześnie wzywa 
wydział członków Stowarzyszenia, ażeby ten rado­
sny dzień uroczyście obchodzili, przez całe przedpo­
łudnie mieli sklepy zamknięte i domy udekorowali.

Polski chór związkowy. Zaprasza się wszystkich 
polskich śpiewaków na generalną próbę z utwo­
rów, mających się wykonać podczas środowego 
uroczystego nabożeństwa na Wawelu, która się od­
będzie dzisiaj, we wtorek, dnia 7 b. m., o godzinie 
7 wieczorem (ulica Szujskiego I. 1, parter).

K r o n i k a ,

W torek, 7 Lis iopada 1916.
*

od włościan 4 chore sztuki i 2 z noch zabili obaj i To właściwo i nader sympatyczne wrażenie odnosi 
spolnicy na skórę, jednego konia sprzedali za 70 się, słuchając śpiewu p. Klary Musil.

ly, starostwo), pałac książęco-biskupi, na wielu do- 
nach prywatnych wywieszono nowe wielkie fhtgi.

Wielkie rozmiary przybrała dekoracya miasta 
lakże w gminach przyłączonych. W Podgórzu zwła­
szcza bardzo wicie domów jaśnieje w barwnej deko- 
racyi flag.

Prezydyum miasta zaprosiło na wczorajszą uro­
czystość cały szereg osobistości krakowskich, oraz 
instytucyj. Również poslow ie w Krakowie ćliwilo- 
vo bawiący, otrzymali zaproszenia. Do prezydyum 
nagistratu zgłasza się mnóstwo osób o bilety do lo­
ty i na galcryę w sali Rady miejskiej na uroczyste 
posiedzenie, które odbędzie się jutro o godzinie 12 
tv południe. Miejsca w loży i na galeryi są już za­
jęte, również wysprzedano wszystkie miejsca w tea­
trze miejskim na jutrzejsze uroczyste pizedsta- 
vienie.

Dzisiaj rozpoczęto dekorować zielenią i kwieciem 
lalę obrad Rady miejskiej, klatkę schodową i \ve- 
itybul w magistracie krakowskim.

*
Na nabożeństwo w katedrze na Wawelu i nro- 

tzyste posiedzenie w sali Rady miejskiej obowią­
zuje frak lub strój narodowy. ,

Dzisiaj odeszła bardzo znaczna liczba osób od 
kasy teatru miejskiego nie otrzymawszy już bile- 
Vó*v na jutrzejsze przedstawienie.

Przypominamy, że speeyalne uroczysto przedsta- 
vienie odbędzie się także w niedzielę wieczorom w 
;eatrze miejskim.

W niedzielę rano odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo dziękcżyno w katedrze na Wawelu stara­
niem prezydyum Koła polskiego. Równocześnie 
odbędą się nabożeństwa we wszystkich świątyniach 
krakowskich.

Uroczyste przedstawienia w teatrach miejskich. 
Ku uczczeniu historycznej daty zapowiedzi wskrze­
szenia państwa polskiego jutro, jako w dzień uro­
czystego obchodu w naszem mieście, oba teatry

koron Samuelowi SttndicMowi, czwartego zdoła­
no im odebrać.

Okoński tłumaczył się, że konie reikwirował z po­
lecenia Ilajteka, od którego otrzymał czapkę woj­
skowy i opaskę w tym celu, aiby się udał na. rekwi- 
zycyę. Hajwsk wypierał się wimy, oś? iadezając, że 
żadnego polecenia mu nie dawał. \

Btoniądw. dr ib  fki.
Wolna posada. W U ijskkn urzędzie pośredni­

ctwa pracy zgłoszono wolną posadę samodzielnej 
buchalterki na wyjazd w biurze wojsKOwc-m.

Rcfiektantki zechcą składać odnośne podania 
z odpisami świadectw w powyższym urzęozio. Plac 
WW. Świętych 1. 1, raueT, do dnia 12 b. ni.

>Muzeum«, organ Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie, wyjdzie jako zeszyt podwój­
ny (za październik i listopad) w piercvszej połowie 
bieżącego miesiąca.

„Powrót wiosny** w książkowem wydaniu. Ko- 
imedya współczesna obyczajowa wr 4 aktach. Kra­
ków. Nakładem J. Czerneckiego. W tych dniach 
opuściła pTasę w ksiąJfkowem wydaniu komedya 
T. Kończyńskiego p. t. „Powrót wiosny«, któ­
ra obecnie w teatrze wiejskim w Krakowie dozna­
ła tak wyróżniającego powodzenia. Utwór, o któ­
rym wypowiedzieliśmy nasze Edamie przy sposobno­
ści premiery krakowskiej, poprzedza autor , słowem 
do reżysera**, w którem rozwija genezę swojej ko- 
medyi i podaje wskazówki' dla jej inseonizacyi. 
Przedstawianiem „Powrotu wiosny1* zainteresowa­
ła się żywo także prasa 7,amiejscowra. Pisma w o 
Lwowie, gdzie sztuka ta ma być niebawem 
wystawioną, powtórzyły recenzye krakowskie, a dr 
M. Szyjkowsid poświęcił jej w „Gazecie wieceor- 
nej“ obszerny felieton.

Z Królestwa Pal$iusq&.
Wybory miejskie w Królestwie. (Nominacya ko­

misarz' wwborozyeli dla miast w .oku pacy i aiustiya- 
ckiej)."Generalne gubernatorstwo w-ojskowe w Lu 
blinie równocześnie z wydaniem oirdynacyi wybor­
czej dla mia»t: Kietlo. Lublina, Piotrkowa i Rado­
mia zamianowało następujących komisarzy wybor­
czych, którym powierzono .przeprowadzenie wybo­
rów:

Dia Lublina radcę namiestnictwa, Adama Ka r -  
c h e s y e g o ,  a jego zastępcą sekretarza Józefa 
D w o r s k i e g o .

Dla Kielc sekretarza namiestnictwa przy komen­
dzie obwodowej w Kielcach, dra Tadeusza K o n -  
c k i e g o, a jego zastępcą koimy,pistę dra Aleksan­
dra R e s e g n i e r .

Dla Piotrkowa sekietarza namiestnictwa, d.ra Ju ­
liusza D u n i k o w s k i e g o ,  a jego zastępcą ko­
misarza powiatowego Leona K o - l a r z e w s  k i e ­
go.

Dla Radomia wicęskręteurza* mińiste.ryaincgo, przy 
komendzie obwodowej, dra Zygmunta G r o s s a ,  
a jego zastępcą komisarza Zbigniewa J ó z e f ­
ie z y k a.

Posady rządowe w Królestwie Polskiem. Buiro 
prasowe w Lublinie ogłasza: Przy zarządzie wci­
skowym w okupowanych częściach Polski jest je­
szcze do obsadzenia kilka posad pomocniczych sil 
konceptowych. Posady te nadaje się prowizorycz­
nie na podstawie umowy służbowej, której rozwią­
zanie przysługuje zarządowi wojskowemu każdej 
chwili, przyjętemu zaś po 14-dniowcm wypowie­
dzeniu z końcem miesiąca. Wynagrodzenie, płatne 
w ratach miesięcznych z dołu, wyznacza, generalne 
^\łbernat,or«two trwojskowe, zalegnie o<l kw alifika-
cyi kompetenta, w kwocie od 10—22 K dziennie.

O powyższe posady ubiegać się mogą ci, którzy, 
posiadając ogólne warunki uzyskania posady rzą­
dowej wogóle, ukończyli studya prawnicze w je­
dnym z uniwersytetów monarchii i złożyli przepi­
sane egzamina państwowe. Należycie udokumento­
wane (świadectwami lub uwierzytelnionymi odpi­
sami świadectw) podanie naloż.y wnosić dp gene­
ralnego gubernatorstwa wojskowego w Lublinie 
przez polityczną władzę powiatową miejsca zamie­
szkania kompetenta, prosząc ją równocześnie o za­
opiniowanie prośby z urzędu.

Hojny dar dla muzeum miejskiego w Warszaw1®, 
Z, Warszawy donoszą: Znajdujące się- dłuższe lata, 
w dolnych 6alaich Towarzystwa sztiu.r  ̂ pięknych 
przedhistoryczne zbiory prof. Erazma Majewskiego 
zostały ostatecznie przeniesiono do tymczasowego 
gmachu Muzeum miejskiego przy ulicy 1 xlwale 
Tu zostały one uzupełnione nowemi, a bardzo cen- 
nemi wykopaliskami i w parterowem Ekrzydle  
gmachu zajmą pięć obszernych sal.

Statystyka robotników polskich. Pisma war­
szawskie donoszą: Według danych, otrzymanych 
na podstawie odnośnych obliczeń, liczba robotni­
ków Polaków, którzy z terom; OKupacyi niemie­
ckiej wyjechali na pracę zarobkową do Niemiec 
wynosi obecnie około 6 0 .0 0 0  osób.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 7 b. m.: »Sluby panieńskie®, ko­
medya Al. hr. Fredry; występ P- Jerzego Leszczyń­
skiego.

We środę, dnia 8 b. in.: Uroczyste przedstawie­
nie: »Śluby panieńskie®.

Rerertoar teatru ludowego w Krakowie.
We wtorek, dnia 7 b. m.: »Dziady« A. Mickie­

wicza
We środę, dnia 8 b. m.: Uroczyste przedstawie­

nie. Po raz pierwszy: »Ułani księcia Józefa®.
We czwartek, dnia 9 1). in.: »Ułani księcia Józe­

fa®, krotoehwila w 1 aktacb L. Mazura.

Instrumentalny program koncertu, złożony z li­
tworów Ohooina i dawnych mistrzów, wykonała 
znana pianistka Klara C z o p - U m l a u f o w a .  
Artystka ta. ma speeyalne zasługi i znaczenie w hi- 
storyi kultury muzycznej Krakowa. Właśnie upły­
wa lat dwadzieścia od daty pierwszego jej wystę­
pu w Kra ko Wuj na koncercie Towarzystwa muzy­
cznego. Ówczesny sprawozdawca »Ozasu«, a dziś 
głośny kompozytor »Lilii«, p. S z o p s k i, tak pisał 
po tym występie:

*Była w tem wykonaniu dokładność techniczne­
go wykończenia, prześliczne frazowanie, a nade- 
wszystko szczere uczucie, z jakiem oddaje myśli 
Chopina z niezbędną w stylu jego prostotą®.

Już w rok później pisano o koncertantce: »Wyr- 
borna pianistka stała się nieodzowną podporą kon 
certów Towarzystwa muzycznego®, co chyba naj­
wymowniej świadczy o roli, jaką p. Klara Czop- 
Umlaufowa zajęła w muzykalnem życiu Krakowa. 
Droga sławy wiedzie p. Umlaufową przez Warsza­
wę i Wiedeń do Berlina.

Wszędzie przyjmowana ejituzyastymznie, zdohyr- 
wa uznanie wysokich znawców, o czem świadczą 
recenzye Rarpat.ha, dra Lichfentritta i innych, sta­
wiające je w7 rzędzie najwybitniejszych wykonaw­
ców. Dziś każdy jej występ w7 Krakowie połączony 
jest z wysokimi objawami uznania ze strony licz­
nych wielbicieli jej wielkiego talentu. Wczoraj tak, 
jak zawsze, za zjawieniem się ulubionej artystki na 
estradzie ogarnęła salę atmosfera serdeczności. Trze- 
pełniona sala grzmiała gromkim oklaskiem po ka­
żdej produkcyi, zmuszając p. Umlantową do nad­
datków. Dla oceny tej gry wypadłoby powtórzyć 
tutaj cytowane wyżej słowa J. Szopskiego i tylko 
dodać do nich to, że talent wykonawczy p. Umlau- 
fowej dojrzał w wielu kierunkach i pogłębił się. 
Dziś świetna nasza pianistka stoi na tej wyżynie 
arty7.mu, która wyklucza drobiazgową krytykę, a 
każe uznawać niepospolite gry tej zalety i przy 
okazyi dwudziestolecia życzyć jej, aby długo je­
szcze na pożytek miasta krzewiła grą swą artysty­
czną kulturę w Krakowie.

Klarze Musil akompaniował subtelnie profosor B 
W a l e w s k i  B. Raczyński.
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T  eSsgramy z o§łatniaj chwili.
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W czorajsze wieczorne przedstaw ienia w tea-) 

trach dały wszędzie asum pt do patryotycznyohi 
m anifostaeyj. W Wielkim teatrze, gdzie w ysta­
wiano »Hałkę« Moniuszki, cała publiczność, w 
strojach uroczystych, wśród niej burmistrz, rad ­
cy miejscy, członkowie m agistratu z prezydem 
tem księciem Lubomirskim, pow stała z miejsc 
przed rozpoczęciem przedstawienia i stojąco 
wysłuchała hymnu narodowego1, wykonanego 
przez artystów  i chór teatralny. Poryw ającą 
pieśń trzeba bydo ciągle na nowo pow-tarzać- 
Dopiero gdy potem przebrzm iały entuzjastycz­
ne okrzyki i oklaski, można byłe rozpocząć 
przedstawienie.

N a zebraniu Centralnego Komitetu N arodo­
wego liczni mówcy podnosili znaczenie niepod­
ległości Polski i wskazywali na cierpienia lud­
ności polskiej pod rządem rosyjskim. Omawiali 
oni konieczność powołania polskiego Sejmu i 
stworzenia armii polskiej. Zebrani©, którego 
przebieg czynił bardzo silne wrażenie, zam knię­
to wśród nieustających okrzyków : nŃiech żyje 
Polska!®, poczem uczestnicy wzięli udział w 
pochodach po ulicach.

Unąu lywnościowy.
W iedeń, 7 listopada.

Ja k  twierdzą tutejsze koła polityczne, reor­
ganizacji a urzęd.u żywnościowego potrwa je­
szcze jakiś czas. Br. B e c k  zgodził się już na 
objęcie kierownictwa tego urzędu, a  nominacj-a 
jego v krotce nastąpi. W ojskowym referentem 
urzędu żywnościowego m a zostać pułkownik 
sztabu generalnego V o i  n e r .

J a k  donosi »Zeit«, notmiracya hr Recka pre­
zydentem urzędu żywnościowego już n»stąpi!a, 
a urzędowe j.ej ogłoszenie pojawi się w najvi:" 
szych dniach.

W  o  j  n  a -

Kraków, 7 listopada.’
Z namiestnictwa ("Centrala krajowa dla gospo­

darczej odbudowy Galicyi) komumkują, że posie­
dzenia sekcyjne członków Rady przyóocznej odby­
wać się będą z reguły co miesiąc.

W szczególności posiedzenia członków Rady 
przybocznej: a) sekcyi pierwszej — t e c h n i c z ­
n e j  — odbywać się będą stale 4-go każdego mie­
siąca; b) sekcyi drugiej — r o l n i c z e j  — w pier­
wszy dzień piątkowy każdego miesiąca; c) sekcyi 
trzeciej — p r z e m y s ł ó w  p- - h a n d l ó w  e j  — 
7-go każdego miesiąca.

Gdyby na który z tych dni przypadało święto u- 
roczysto rz.-kat, lub gr.-kat. obrządku, termin po­
siedzenia przesuwa się automatycznie na najbliższy 
dzień powszedni. Początek posiedzenia o godzii.io 
10 przed południem, miejsce zborne; Biuro kiero­
wnika sokeyi. Ze względu na to, że termin posie­
dzeń sesyjnych każdej sekcyi został w ten sposób 
ustalony, dalsze zaproszenia, wyjąwszy nadzwy­
czajne wypadki, rozsyłane nie będą.

Z targu krakowskiego. Na targu dzisiejszym nie 
było zupebiie ziemniaków, dowożonych przez oko 
licznych włościan, a to z powodu formalności, do 
których sprzedawcy zastosować się muszą, jeżeli 
zamierzają wieźć towar furmankami do miasta. — 
Włościanie wolą raczej sprzedać ziemniaki na miej 
scu, aniżeli tracić czas na starania się o zezwolenia 
i narażać się po drodze na rozmaite kontrole, wy­
konywano zresztą często dowolnie. Na placach tar­
gowych sprzedawano dzisiaj tylko ziemniaki miej­
skie i to w dowolnej ilości w cenie po 1 K 46 h za 
miarkę.

Jaja oznaczono po 22 h za sztukę, a masło na 
10 K za 1 kilogram, lecz konia z rzędem temu, kto 
kupił te artykuły za ceny, taryfą maksymalną o- 
znaczone, gdyż artykułów tych prawie nie było, to 
też płacono ccr.y dowolno, o przestrzeganie taryfy 
nie troszczył się nikt.

Jedynie tylko drobiu dowieziono więcej, zwla- 
S7,cza kur i gęsi, ceny jednak na ogól były wygóro­
wane. Wogóle targ dzisi ijszy był bardzo słaby.

Tak zwane »ogonl;i« widać coraz więcej w śród­
mieściu przed licznymi sklepami; tłmny ezekaja o- 
becnie na cukier, kawę i mleko. Dzisiaj Rynek 
i plac Szczepański były z tego powodu zapełnione 
ludźmi. 7 /

Echa procesu o oszustwa wojskowe w Krako- 
uie. Jak się itewuidujemy w piątek najtoiż-zy hę- 
dzie podpisany przez krakowskiego komendanta 
wojskowego oksc. B r a n d  n a r  a wyrok, jaki za­
padł w znanym pnPcesio o oszustwa wojskowe w 
Krakowie przeciwko T.ecnow-i Leibowi Rieserowi, 
Ludwikowi l yy-k-.e i U warzyszom. Ewtniirtdne 
zmiany pizy zalwierdz-r.m wyroku będą podane 
do wiadomości pibliezmj.

Z sali sądowej. W krajowymi sądzie Karnym w7 
Krakowie pod przewodnictwem radcy dra T r z a ­
s k o w s k i e g o  r*7,poczęia się dzisiaj rozprawa 
kama przeciwko oprawcy z Wieliczki. 35-k>t.nienm 
Józefowi Hajtekowi i jego pomocnikowi, 33-letnie- 
Tiiii Franciszkowi Okońskiemu, oskarżonym o zbro­
dnię oszustwa. '$  cdlug aktu oskarżenia, Okoński 
ukradt służącemu oficerskiemu Wlazł. Jeleni-owi 
czapkę woj.-koczą i opaskę czarno-żółtą i taik „urzę- 
dowo“ ubrany udał się z polecenia ilajteka w o-
kolicę Wieliczki, gdzie odbierał od chłopów konie, twórca nie podkreśla trudności, jakie zwalcza, a

% sali
(Klara Musil, śpiewaczka, Klara Umlaufowa,

pianistka).
Kraków, 7 listopada.

Po raz drugi w bieżącym sezonie otwarły się po­
dwoje sali koncertowej Starego Teatru, aby dać 
możność muzykalnej publiczności odetchnienia at­
mosferą przedwojenną. Tym razem atmosfera arty­
styczna osięgła temperaturę tak wysoka, żo histo- 
rya sali koncertowej Starego Teatru nie wiele po­
dobnych ma do zanotowania. Stało się te dzięki 
tak wybitnym artystkom, jak Klara M u s i l  i Kla­
ra C 7, o p - U m 1 a u i o w a.

Klara Musil, którą Kraków wczoraj po raz pier­
wszy słyszał, należy do rzędu tych artystek, któro 
zdobywają subtelnych słuchaczów tem, że stronę 
fizyczną swej sztuki poświęcają, jedynemu celord, 
to jest kulturze muzycznej. Koloratura, czyli zdo­
bnictwo muzyczne, jest wówczas piękne, jeżeli od-

Sprawa litewska.
Berlin, 7 listopada. 

sBcrlinei Lolral-Anzciger* donosi:
Z powodu proklam acyi państw a ■polskiego1 

pisze »Kowno er Zeitung®:
Manifest zawiera postanowienia co do przy­

szłość’ naiTodowKKpolslkich części kraju , k tó re 
dawniej znajdowały7 sie pod berłem rosyjskiem . 
Sprawy przyszłości ludności litewskiej manifest 
nie porusza. Co dG tej kwestyi rozstrzygnięcie 
zapadnie później.

»Atol i fakt, 'że adni-inistracya Litwy jest w 
okuparyi niemieckiej osobno urządzona, daje 
jasną wskazówkę, że Niemcy chcą utrzymać i 
popierać odrębność ludności litewskiej.

»Wolny rozwój i sprawiedliwe traktow anie 
wszystkich narodowości jost naszeim dążeniem. 
Jeżeli li-iOnoAC lito-w-dlta tr- aoisaidc bedzie mieć
n a  oku, to utworzenie autonomicznego pań­
stwa. polskiego z narodoiwo-poteinich cłzęści k ra ­
ju przyjmie do wiadomości bez obaw y o własny 
szczęśliwy rozwój. -

Heantyil przemyśle ckó® polskich.
W rocław, 7 listopada. 

sS-ohlesische Zeituing® donosi:
Towarzystwo przemysłowców w W arszawie 

zgromadziło i 'opracowało podstawowy inatc- 
ryał, odnoszący się do  możliwości rozwoju prze­
mysłu polskiego. Matcayał ten, oświetlony za 
pomocą mcnioryałn, służyć będzie —  jak  na to 
liczą pobkie sfery przemysłowe —  (niemieckie­
mu rządowi przy rokowaniach- w sprawie u- 
ksztallowania przyszłych stosunków gospoaar 
czycb z Rosyą. __________

pepesza tti cesarza WlMma 
I cesarza Fianciszka Jćzetn.

(Tel. c, k . B iura ko resp .)

Warszawa, 7 listopada. 
Biuro W olffa donosi: N a wacikiem politycz- 

nom zebraniu w Filharmonii, w7śród o k rzj7ków: 
»Fiech żyje cesarz Wiihelm«! i wśród niem ilkną­
cych oklasków, uchwalo-noi wystanie następu ią- 
cej depeszy:

W ielki Monarcho!
W  tym  d la  narodu polskiego tak  rauosnym  

dniu, gdy dow iaduje się, że będzie wolny i, żo 
otrzyma sam oistne państwo z własnym  królem, 
własnem wojskiem i  wiasnym rządem, pierś 
każdego m iłującego wrdność Polaka przenika 
uczucie wdzięczność' dla tych, którzy swoją 
krw ią oswobodzili Polskę i powołali ją do od­
nowienia sam oistnego życiu. Zwycięstwa Twych 
niezwyciężonych w/.jsk przyniosły wolność 
dwom miastom, jednako drogim potekWli ser­
com, mianowicie W arszawie i W ilnu. Dzisiejsze 
porozumienie między Niemcami i Aus'tro-Wę- 
gram i w kw estyi polskiej d aje  nam samoistny 
byt p a ń s tw o w y , najwyższe dobro, jakie naród 
posiada, dobro, któro umiemy cenić, my, kto 
rzy zakosztowaliśmy gorzkiej niewoli, a do k tó ­
rego obrony jesteśm y gotow i, gdy uzyskamy 
możność z całym wysiłkiem naszych sił w y ru ­
szyć d o  walki przeciw naszemu śmiertelnemu 
wrogowi, Moskwie. Wiemy7, że noża tem wsutyst-
kiem, czynnikiem tego hbtorycznego fa k t1 " j

Twoja wola, N ajjaśniejszy Panic i sj 'y , . ,p8 
ducha i dlatego przesyłam y Ci, N ajjaśniejszy 
Panic, wyra® naszej wdzięczności i zapewnie­
nie, że naród polski będzie w stanie dochować 
wierności swym sprzymierzeno-c-n . ^

Podpisani: M ak o w ieck i, Stadnicki, mz, prof. 
Humnicki, publicysta 0rużcw ski, adw. Szymań­
ski właściciel dóor Suski z Grójca-, przemysło­
wiec Luksenburg, przemlysłow7iec Krzyszkie- 

wicz przemysłowiec Jasiolkowski, w7łaściciel 
-zicir ski i  w eteran z r. 1S63 Chagliński.

Do cesarza i lcróla F r a n c i s z k a - J ó z e f a  
wysłano równobrzmiącc -oświadczenie:

- * —  - —---------------------------- - ---5t-----------

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Rotterdam , 7 listopada. 

sMaasbode® ogłasza telegram  * Centa a) 
News® z Londynu, donoszący, te poczy-cionie 
przygotowania do wielkiego zjazdu sztabów ge. 
neralnycb koalicyi w Paryżu.

Zebranie to będzie najw iększą uo-tych-czas ra® 
dą wojenną sprzymierzonych.

Eemaialfeat feais&rE&S.
(Tel. c k. Biura koresp) ,

Sofia, 7 listopada'. * 
(A" bułg. tel.) Doniesienie bułgarskiego szta-

^ f o T m a T e d o t k f t N a
Malik wojska nasze przepędziły .kaw Ae

czynność artyloryi miejscami
o d d zia łam i w y w iad o w cz y m i. -  N& w y to ze zu
morza egejskiego spok(>k

F ront r u m u ń s k i  Wzdłuż wybrzeży morza
C7.a7nmro spokój. ■. iV. , r .

W Dobrudży niezna-czne starc ia  m y d  y  »«- 
działami wywiadowczymi. Nad Dunajem ogi u  
artyleryl i  korab iu ,w y bez większeiro znacze-
nia _ _ _ _ _ _

Obława na ł. p. „Deutsch!and‘i
Zuryeh, 7 listopada. 

„Daily Chronicie® donosi, żo adm iralicya an­
gielska wysłała liczne okręty wojenne w po­
ścig za ł. p. »Deutschland ;<. Równie - ar y ą  
wysłała swoje -okręty, wojenne, a m iaT w 'c-c 
eskadrę, złożoną -z 14 jednostek.

Rządy koa!!eyi w M enaoh.
(Tel. c. k. Biura kore'p.)

Londyn, 7 listopada, 
Biuro R eutera dbnosi z Alen: Policy; sprzy­

mierzonych podjęła rewizyę domową w mie­
szkaniu jednego posła z party i Gunansa, gayz 
zachodzio .podejrzeinię że z jego doi tu oawauo 
sygnały nieprzyjacielskim łodziom -podwodnym. 
Gdy pulieya weszła do domu, strzelano < o mej. 
Aresztowano k lika osób.

przecMs zrewiłowtnyn sBcetoia.
(Teł. c. lc. Biura koresp.)

Londyn, 7 listopada.
„Morning P o st« donosi z Aten: Faktem  jest, 

że w  p o n ie d z ia łe k  ukazał się d ek re t królewski, 
k tó ry  zarządza, że wszyscy oficerowie wojska! 
lądowego i m arynarki, którzy się przyłączyli do 
p-nizelosa, na razie mają być usunięci z korpu­
su o f ic e r sk ie g o , a potem staną przed sądem wo­
jennym. _

(Tel. c. kr Biura koresp .)

Berlin, 7 listopada.
Urzedownic ogłaszają dnia 4 bm. wieczorem: 

Łódź nodwodne " J  $)«  wśród mgły u grzęzła, na 
, ólrtoc od Bovl>jcka na zackcdnio-jutiŁiulzkiem 
wynrzeżu. W szelkie próby wydobycia je j prze? 
łodzie torpedowe, natychm iast zawezwane do 
pomocy, pozostały bez skutku." D latego »U 20« 
dnia 5 bm, w południe wysadzono w powietrze,

naszas ło-dzifprzeniósłszy poprzednio załogę na 
torpedo we.

Neutralność Hiszpanii,
(Te!, c. k. 'Biura koresp.)

, Paryż, 7 listopada.
W edług »,P etit Parisien«, hiszpański prezy­

den t ni-inistrtów Ił o m a n o n e s oświadczył, z* 
nigdy rde nastąpi porzucenie neutralności.

O dpow iedzialny  re d ak to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d aw ca :

R l i D O L F  O S M A N .

Z drukarni L iterackiej w  K rakow ie, u l. .Tanrit-llnńska L. 1 U.
R ząd c a  d ru k a rn i L. K. Górski,

/


